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KURYER LITEWSKI
w  Wilnie w Poniedziałek dnia 8 Lipca v. s. 1829 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

D o n i e s i e n i e  od  W o y sk a  D z i a ł a j ą c e g o *

Dodatek nadzwyczayny do Nru 181 Gazety 
VVarszawgkiey zawiera ;

JSa y ja ś n ie t s z y  CESARZ i KRÓL raczył przez 
umyślnego Kurytra udzielić J. С. M. Naczelnemu 
Wodzowi, szczęśliwy wiadomość o poddaniu się 
twierdzy S y lis tr y i  , w tey właśnie chwili , gdy 
lniano przypuszczać szturm do w у łomu. Wzięcie 
dwóch dowodzących Baszów o 3 cli bunczukach, 
ło.ooo niewolników , oprócz mieszkańców , 220 
armet, 80 chorągwi i caley f lotylli ,  są otrzyma- 
nemi bez wylewu krwi skutkami tego W ielkiego  
Miłosierdzia Boskiego. x

W  rażenie zdziałane przez pobicie Wezyra,
I było przyczyną ułatwienia tey kapitulacyi.

S a n h t-P e te rsb u rg  dnia  29 czerw ca .
(z Ruskiego inw alida .)

N c t y w y ż s z e  D y p l o m a t a
* I) N a s-em u  Je n era ł s /d ju t autow i. Jen era ło 

wi K a w a le ry i  ? /dowódcy 2go K o rpusu  pieszegor 
H ra b i Jda/ilenowi im u .

Odznaczające się męztwo i waleczność, oka
zana przez V\ Pana w czasie supeł 11 ego porażenia, 
zad <nr-g,1 woysku W ielkiego Y\ ezyra, w dniu 3 o 
zeszłego maja, pod wsią K u le  w cza  , w bliskości 
Szu m li , w k torem powierzony W  P . n u korpus 
n ajw ięcej u c /ęstn iczy ł; roztropna W  Pana roz
porządzenia 1 dokładność w wykonaniu dyspozy- 
cyi Naczelnie Dowodzącego armią, tak w czasie tey 
rozprawy i ściganiu unikającego nieprzyjaciela, ja
ko też w czasie samego marszu zpod S y lis tr y i  na 
pozycyą, w tyle armii nieprzyjacielskiej, zjednały 
W P m u  prawo do osobliw szego N aszego przyzna
nia i wdzięcznością na ok«Zanie czego N а у m i ł  o- 
sc  i w i e у mianujemy W Pana Kiwalerem orderu 
sw. Row nego z Л  po s to la m i K ią zę c ia  ł / ło d z im ie -  
rzci is zey  Jilassy , którego znaki przy tern przą- 
sy b ją c ,  zostajemy ku W Pauu Cesarską N aszą 
łaską nazawsze przychylni.

ID N a szem u  Jen era ło w i p iech o ty , Dowódcy 
6go K o rp u su  pieszego Złotowi.

Mając naczelnictwo przez ciąg ct łey  prze- 
szłey zimy nad wojskami > z prawe у strony Du
naju rozłożonymi , przez roztropne dobranie środ
ków i troskliwość zapewniłaś zachowanie wszy-* 
etkich caęści powierzonego W  Pa nu oddziału irze- 
czy do jego utrzymania : w arownie i w ażnieysze 
punkti w za i ę te у części Bulgaryi doprowadiideś 
do stanu z mi kom i tey obr.ny • i, nakuniec. za roz
poczęciem w roku ter źnieyszym działań wojen- 
nycti, przy łączy w siy się do Armii, byłeś uczestni
kiem, 5 o maja, w sławr.ey porażce W . Wezyra, pod 
wioską K ulew czą  , a następnego dnia dokonałeś 
świetnego uderzenia na reduty nieprzyjacielskie, w 
łdizkości Szum  li, i mężnie je opanowałeś. W nagrodę 
t\Iu zasług W Pana n а у m i ł  o ś c i w i e у mianu- 
jemy W Pana Kawalerem orderu sw. Równego  
zy/poslo łam i X tą zęc ta  /7  łodzim ierza  iw szey  klas 

którego znaki przy tern przesyłając, zostajemy

ku W Panu C esarską N aszą łaską nazawsze przy*
chylni.

Na autentykach podpisano własną Jego Cu* 
8ARSK1EY Mości ręką tak:

N I  K  O Ł  A  Y.
w W a r s z a w ie  d n ia  9 
czerw ca , 1829 ro k u .

(* G aze ty  S anktpetersbnrsk iey).
Radosne i drogie dla wszyst kich serc, prawdzi

wie r.>ssy у skich, święto narodzin Nayukochańsze- 
go Monarchy N aszego N ikołaja I, i Jey Cesar
s c y  W ysokości, VVjelkiey X i^żny A lekandry 
N ikułajewny, oznamionowane było od samego ra- 
na naygorli wszemi modlitwami wiernych podda- 
nych: świątynie Pańskie napełnione były modlą
cymi się, którzy wszyscy jednomyślnie do Dawcy  
wszelkiego dobra zssyłsli gorące modły, o zachowa
nie, wiek długi 1 błogosławieństwo dla N ayjąśniby-  
szego Cesarza, Cesarzowey Jeymości i całego N ay- 
JA<N1KYSZEG0 Dom U CESARSKIEGO. M sZ 8  Ś. W So- 
burze Kazańskim, odprawiona była przez W ysoce  
Przenaywieieboieyszego Metropolitę S e r a fim a ,we
spół z w у bzem Ducho v, ieństw em, w obecności P, 
St. Petersburskiego Wojennego Jenerał Guber
natora, Jenerałów, i mnóstwa znamienitych Onób 
obi jey płci. Po mszy zaniesione były do Pana 
B g,i dziękczynne modły za wzięcie , przez Jene
rał Leytuanta G eysm a ra , miasta ufortyfikowane
go Rachow a  czy li Orea wy. Zabrane tak przy Ли-  
Itw czy f j»b'o i przy wzięciu R ach o w a , oa nieprzy
jacielu chorągwie wożone były  po ulicach stolicy. 
Wieczorem caałe miasto było oświecone.

~~ Dnia 2-Ł, stolica nasza uradowana zosta
ła z niespodzianego przybycia Nayjaśnieyszego N a
stępcy I ronu, który raczył z jechać prosto do 
S .boru Kazańskiego, gdzie był spotkany przez Du
chowieństwo, z krzyżem i wodą święconą, pośród 
mnóstwa zebranego ludu: Po skończonem nabo
żeństwie J eg 1 C esarska W ysokosć raczył udać się 
do,pałncu N ayjaśnieyszego Cesarza, a ztąd do Car* 
skiego-Siełd.

(z  G azety  H a n d lo w ej.)
Dzisia , jako w dzień najradośniejszych 

narodzin J ego C esarskiey M ości, po zauiesie- 
niu próśb do Pana Zastępów, o zdrowie, długie 
lata i we wszystkiem powodzenie ulubionego M o 
narchy, oraz po odśpiewaniu dziękczynnych mo
dłów z powodu otrzymaney wiadomości o z wy- 
cięztwie , odoiesionem przez woyska nasze nad 
nieprzyjacielem, i zdobyciu orężem Roseyyskitn 
miast^ R ą p h o w a , odbyło się w tuteyszęy stolicy 
założenie gmachów Inst> tuti/Technologicznego, W 
obecności P. Ministra finansów, P. Zarządzające
go Departamentem rękodzieł i handlu wew nę
trznego, pod którego wiedzą będzie zostawał ten in 
stytut, PP. Członków Komroiesy i, którey N а у w y« 
ż e  у por uczono wzniesienie tych gmachów,takoż w 
obecności wielu innych znakomitszych goś« i. Za
łożenie lo odbywało* się sposobem następującym г 
naprzód , odprawione było na mieyscu budowli 
zwyczayne nahożeńswo z pośv\ ięceniem wodą$ 
tuż potem Protojerej Leyb gwardyi półku Sie
mień o ws kiego, O. Sym eo n , miał do obecnych sto
sowną do okoliczności, krótką, lecą bardzo dobi-



Iną m ow ę» w którey wykazał cel dóbroctynAy 
nowo-wznoszącego się zakładu, jakiego u nas je
szcze dotąd nie było, a od którego można się spo
dziewać szczególnego i znakomitego pożytku dla k ra 
jowego przemysłu rękodzielniczego; zakończył zaś 
prośbą do Opatrzności, Dawczyni wszelkiego dobra, 
o błogosławieństwo dla tego zakładu: potem, po 
okropieniu wodą święconą mieysc, przezaaczo- 
liycli na założenie tych gmachóvv , odbywało się 
samo założenie. Pierwszy kamień węgielny poło- 
5cuy był przez J W .  M inistra ; za jego przykła
dem uczynili toż samo inni takoż wszyscy, obe
cni Urzędnicy. 'P u  skończeniu założenia wszyscy, 
którzy się przy tern znaytlowali, zaproszeni byli na 
śniadanie do pokojów Kommissyi. Zaiste, założe
nie fundamentów tak dobroczynnego zakładu, ja
kim sprawiedliwie może się nazwać instytut Tech
nologiczny , mający za cel nadawać przyzwoite i 
pożyteczne ukezUłcenie młodzieńcom ze stanu ku
pieckiego i mieskiego, którzy mają się poświę
cić krajowemu przemysłowi rękodzielniczemu, jest 
uroczystością, godną święta dnia narodzin pieczo
łowitego o dobro swoich potfdańjch іѴІойаксііг* 
starającego się, równie zaprowadzać rzeczy poży
teczne w ojczyźnie naszey, jak i zabezpieczać ze
wnątrz niewzruszoną jey pomyślność, mocą zwy
cięskiego, oręża swego. (<ж. S. P).

Podczas ostatniego grzwmtu, piorun uderzył 
tu, w St. Petersburgu i 9 ludzi, z których tylko 
dwóch umarło. (G. 8. I ) .

— Dnia 22 czerwca, przyjechał tu, z Odessy, 
konsul duński H a rt, Wyjechali: dni* 22 czerw
ca, do Moskwy 1 Senator Jakow lew ; dnia 25 , do 
Dyneburga, dyrektor Departament# ioźenierskiÓ- 
go, jenerał-iożeńiefów O ppennan. (G. S. P).

Carskie Sieło dnia  24 czerwca.
. W ctora  , o pół do czwąrtey , z południa, ra 

czył tu p o w ró c ić  J ego C esarska W ysokość, Na
stępca Tronu, W ielki Xiąźę, А ь'кхлм лів  N iko- 
Ba je w ic z , z Berlina. J ego W ysokości towarzy- 
87.yli; Jenerał-Major M e r d e r ,Rade* Stanu Ż u 
kowski) Sztabs-Iiapitan gwardyi Jurjew jcz , Doktor 
Medycyny Pogorzańshi i Nauczyciel Z y l. (/?. J.)

Sym feropol dnia 8 czerwca.
Mocna burza z deszczem, która się zdarzyła 

wtuteyszem mieście 5 i 6 t. m. obaliła stary dom 
gubernatorski, tak, iż wiele będzie pracy oczyścić 
ńlicę z tych gruzów, (G. S. P.).

Odessa dnia i 5 czerwca.
(z Gazety ffanktpetersburskiey),

J W .  Н грbia M. S. Woroncow ofiarował do 
tuteyszey biblioteki publiczney znaczną liczbę śią- 
żek, między któremi psoLliwie odznac/.a s ę, bar
dzo piękna i zupełna edycja Encyhlopedyi, w ję
zyku francuzkim, z należąceińi do niey rysunkami i 
sztychami, dzieła Palisota , pamiętniki Marszałka 
fp illa rsa ) życie Gustawa Adolfa (przez jŚrchen- 
holca), i w iele innych dzieł, należących do historyi 
■wieku przeszłego. ,

—- Dla zbicia fałszywych pogłosek, rozsie
wanych xv Odessie, o zaraźliwej chorobie, Zwierz
chność m i e j s c o w a  poczytuje sobie za obowiązek 
uwiadomić mieszkańców, iż do tuteyszey kwaran
tanny rzeczy wiście przywiezioną zOstała zaraza 
zza granicy: lecz» dla zapobieżenia jey szerzeniu się 
powzięte były niezwłocznie naypewniejsze i n a j 
skuteczniejsze środki, przez które, dzięki Bogu, 
choroba nie wyszła z obrębu ludzi, którzy się do
tykali rzeczy zarażonych.

Rzeczy, o których wątpiono, zostały spalo
ne ; passaźerówie kwarantann! byli rozdzieleni; 
okręty xvprov\adzono na reydę , aźby każdy z o- 
sóbna odbył dbserwacyą; słowem, xxszysiko, cze
go wymaga ścisłość prawideł kwarantanny, zosta
ło zupełnie i z należytą czynnością wykonanem. 
Szyprowie i m ajtkow ie ,  tudzież; passożerowie i 
pozostali w po ic ie  robotnicy, znaydują się do tjch-  
c»6S w zupełnem zdrowiu.

Jeżeli pokazanie się zarazy w kwarantannie

*.tivxaza kogokolwiek, tedy powinien taki ga. 
stanowić się, że wszystkie kwarantanny w tym i®, 
cynie celu są ustanowiane, izby wstrzymywać za. 
rażę ц siebie i nie dopu*zezac jey do granic nań. 
et w a. r

W  samem mieście tuteyszem , nie tylko w 
pomyślnym wszystko jest stanie, lecz, podług nay. 
dokładniejszych zapewnień, bardzo jest mało cLq, 
rob zwyczajnych. W  Beśsarabii również w zupek 
me pomyślnym stanie zdrowia zostają mieszkańcy. 
Nie dawno, dla wzmocnieni* będącej już linii kwa- 
i-antarmowey nad Prutem i Dunajem, zaciągnięta zo
stała druga nad Dniestrem, ściśle podług ustaw кхѵа- 
ranianno wycii.

K  B Ó L B S T W O  P o t S K l i  
/ /  arszaw a dnia 12 lipca . 

f* G azety  W arizaw sk iey ).
i  ni Admimstmcyyna Królestwa mianowa
ła Marszalkami Sern ików , w P o w ic ie  Kazi.mier- 
8k»in : l i r .  Jana Jezierskiego, Dziedzica Dóbr Gra- 

) , . Рочѵіесів T> kocinskim; Pana Antoniego 
" orJ t  1)z,edzicą UÓbr/JoM/) tudzież Marszałkiem 
Agrt.madzenia Gminnego Miasta Р Іоска: P. Jana 
h u k l m s k t e g o , Piofessora tamleyszey Śikoły Wo- 
jeivoiizkiey. v '  7

(z Kórrespondenta Warszawskiego.)
Prźerzadza się coraz ilość osób, ІуЙсусб 

zapanowania Króla Stanisława Augusta. Doszła 
lu wiadomość, że w dobrach swych na Ukrainie, 
rozstał sję z tyrn światem ś. p. P ł0tr Franciszek 

1* ta /  otocfn, niegdyś Starosta Szczerzecki, Szef 
potku ygo piechoty wojsk koronnych, Po-eł na 
eeym czi ero letni, oli którego był w j słany do Por- 
У Uomaii>kie>, jako Poseł pełnomocny (było to 

poselstwo ostatnie ocl Polski do T urc ji) .  Kawaler
orderu Orła białego i ś. Stanisława ; nakoniec
Marszałek Gubernii Kijowskiej. Żył Ыілко lat 80.
1 . . .  Ordynat Hrabia Zam oyski wróciłdo tYarszAwy.
p , Hrabia P la te r , Senator Kasztelan,
lUdca bun ii, wyjechał do Gdańska.
• .  , . ^ rj*a onegdayszego wyjechał ztąd do Ma»
ryenbad Jenerał ЕіШохѵ.

A u s T R Y A.
W iedeń  dnia 2З czerw ca•

^  (* G azety Sanktpetersburak iey ).
VV Iraosylwaiiii hayatarsi ludzie nie mo^ą 

przypomnieć sobie takifgo iats , jak tereźmey-
6Ze • 1 szf sl^ ie wody xv Sarmacie wyszły ze 
swoich brzegów. Rzeka Teyssapóńia 4 czerwca, 
podniosła się <lo niezmierney wysokości , a dnia 
7» 8 * 9> góry były pokryte śniegiem, jakby po
śród zimy. Czas wilgotny i zimny , który trwał 
tak uługo z iry  strony Alp, był przyczyną, że xv 
czerwcu, w wyższych nawet Włoszech, nastało 
zimno, z tą tylko różnicą, iż tam zupełnie deszczów 
hie było. T«n czas zimny osobliwie miał szkodli
wy wpływ  na jedwabniki: xv Tryeście zaś zrzą
dził szkodę innego rodzaju. Wiadomo , że jed
w abnik i,  vv porze zimney , jedzą daleko więcey; 
to xyięc samo było przyczyną, ze liście morwowe 
zrobiło się xve troje droższe n, i хѵіеіе mieszkań
ców , straciwszy nadzieję otrzymania jakiejkol
wiek z jedwabni korzyści, poniszczyło robaczki, 
i sprzedali swoje liście.

P raga Czeska 26 czerw ca .
(s G azety  W arszaw ik iey ).

Dnia i 4 b. m. zakończył się trwający od dnia 
8 b. m. pjer wszy stuletni obchód kanon i żacy: ś. 
Jana  Nepom ucena , * to z równą świetnością, z ja
ką był rozpoczęty. Codziennie ciągnęły przez mia
sto do grobu tego świętego tłumami processye z 
bliższych i dalszych obwodów Czech, śpiewając na* 
bożne pieśni. Także i uczniowie z P ragi odbyli 
podobną processyą, pod przewodnictwem swych 
Profeesorów. W ilniu zakończenia obchodu , pro
cessye licznieysze jeszcze były, niż pierwsze. Znay- 
dowało się na nich 6 Biskupów, 7 Prałatów kra
jowych i t. d. Ciało Patrona kraju w kryształowe/
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firnnU пЫ цьт  było w ciąga processyi oaprze- 
m?tm przez Kanoników Metrofiól Halnych, Bisku- 
pówr, Prałatów, Deputowanych oii Stanów i Człon
ków Uuiwersytetu. Wieczorem oświecono miasto*

, P r u  s s v.
B erlin  dnia 2g Czerwca,
(* Gaeety Sauk r petersburski «у.)

Podług ostatnich wiadomości z hrabstwa Glac- 
kiego , wylew wód zrządził i tam wielkie spu
stoszenie. Główne drogi z Landeku  do Gtacu i 
ino* drugi częścią całkiem są zepsute, częścią tak u- 
szkodzono, ze, dla swey naprawy, potrzebują Uiu- 
^iego czasu i bardzo wielkich wydatków. Szczę
ściem. >e w falach zginęło tylko dwóch ludzi. Lecz 
za to , 74 do ni o w zostało rozwalonych, a więcey, 
jak 00 uszkodzonych. Strata w bydle, sprzętach, 
zbołii, płodach, i t. <1. jest niezliczona.

B erlin  dnia 4 lirica,
(ж Gazety W <rs*aw»kvsy.)

Jenerał jazdy i dowódzca 6go korpusu woy- 
ska, Hrabia Zieteri, otrzymał na у wyższe pozwo
lenie noszenia ord e t» ś. s&leżandra Newskiego^ 

i którym go N. CESARZ Jmć Hossy)ski zaszczyciła 
k\ samym Kwidzyńskim obwodzie w cza

sie osŁ.4toi»tу powodzi i burzy obliczono następu- 
| h ce szkodyr^dornów zniszczało З98, stajni io5> ko

ni utonęło i5 'j, u ołów i krów 46i , owiec i świń 
i,010. Magdeburskich morgów ziemi a,54y zosta
ło tak Uszkodzonych , iż stracona wszelka nadzieja, 
*łehy tą kiedy nawet, do czegokolwiek użyć mo- 
zoa. Oprócz lego 8.538 morgów ziemi zaledwie 
da się w lat tr<y uprawiać. XV obwodzie Gdań
skim żaliła także woda 16 mil kwadratowych 
ziemi. Zrtiśzev.yła 3 12 mieszkalnych domów i 10З 
stajen. Zginęło i ,5jl3 koni ,  5,53g wołów , i .026 
svvin i owiec. XV obwodzie Guuibińskim woda 
zajęła 12 mil kwadratowych ziemi. Zniszczyła do- 
mo\v 255 , 166 s u  у ni. Z itopiła 65y koni, 2,0 ig; 
szluk bydła rogatego, 2,4oo owiec, i 2,696 wie
przów i świń. X'Vszelkie zasiewy zniszczone, mo- 
w  P.or.tv1ne > w°da niezmiernie zwolna opada.
V wielu jeszcze miejscach stoi na kilka stóp. Ze

brane w tey mierze na poratowanie nieszczęśli
wych sk ła d k i , wynosiły z końcem zeszłego mie« 
іцса 90,239 talarów.

(x Korrespondenta VVarszawskiego).
. ^ ról I inść,zapobiegając szkodliwym skutkom,1
pktch obawiać się niożna pod względem pełnie- 
rna służby woyskowey , z często spostrzegać się 

ającego używania okularów przez młodych lu- 
,<ł. > postano wić rozkazem gabinetowym ż

dnia 6 z. rri.j ii tacy ludzie, jeśli przez Kornmis- 
*yc Departamentowe uznaui zostali za zdatnych 
toe  u>by pomimo krótkiego swegd wzroku, mają 

)' z oddani do woyska i w drugirri szeregu iimie- 
ezezeni, o czerń Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych 1 woyny uwiadomiły władze prdwincyonal- 
*>e, lak woyskowe, jako też cywilne.,

_ Przybył tu H n b ia  Fredro, Marszałek dwo- 
*u Krolewstwa Polskiego.

f  R A N C Y A.
P  ary  z dnia. 26 czerwca.

(*. Gałety  War«xaw»kiey).
, " tychac ciągle, iż. Monarcha nasz przedsię- 

wezmie w sierp mu r. b. podróż do Normandyu 
Dziennik I Josła nieć Izb  umieścił następu- 

jący artykuł.* ,,Ośw iadczenia Hrabiego slberdeen  
*H b ie  wyższe у angiełskiey, tyczyły się głównych 
punktów stosunków dyplomatycznych W ie lk ie j  

rytanii. Margrabia Clanricarde , zięć K arm in - 
, żądał od Hrabiego objaśnień, względem Por- 

tuga ii i traktatu z dnia 6 itpos. Uważano, Iż ob
jaśnienia te ściągały się naywięcey do Portuga- 
1,1 Hrabia ^dberdeen oświadczył, iż ścisła neu- 

Iralność jest system Uem Anglii podczas zaburzeń 
w Portugalii. Zaprzecza M in is ter ,  jakoby plan 
ożenienm Donny M a ry i  z Don JUiguelem  pocho
dził od Anglii; został on owszem oddawna uło- 
aoay przez dom B ragauck i , a gibiuwt angielski

tdstawla Cesarzowi Brazylijskiemu zupełną wol
ność, zajęcia się losem swey córki. Nie tak wy
raźnie powiedział Minister o traktacie z dnia 6 
lipca; oświadczył tylko: ił  Anglia starać się bę
dzie wiernie dopełnić warunków' jego, i wszelkie- 
mi środkami utrzymać równowagę europeyską. 
Muwa Xięcia IV  ellingtona  w te у mierze zdaje 
narn się dokładnieyszą. Są to ostatnie objaśnie
nia na tegorocznem posiedzeniu Parlamentu. Mo
żna by powiedzieć, i ł  nadafiis swobód Katolikotii 
przywiodło wszystkie inne interessa do milczenia.7’ 

— Dnia, 2g —
LKt z Talonu pod dniem 22 czerwca wyra

ża: „W czora  o godzinie 4 tey po południu wy
siadł tu Marszałek Maison w towarzystwie jene
rała majora Durrieu, Półkownika Fabvier, k ilku 
adjutanlów i cudzoziemców, przyjaciół Greków^ 
został powitany 18 wystrzałami działowemL Bo* 
ześ/da się hi pogłoska, iż Półkownik Faboier o- 
trzyma wkrótce stopień jenerała majora, i obeymid 
dowództwo, nad pozostałem , w Morei wojskiem  
nasiem. Marszałek M aison  daje dziś Ucztę dla Of
fice rów , będących na okrętach w porcie tu te j 
szym, Л wkrótce uda się do P a r y ż a ”

Londyńska gazeta Goniec namiebia : iż w 
dziejsch całey angielskiej marynarki, nie wyda
rzył się nigdy żaden czyn tak świetny, któryby si ĵ 
mógł równać z wiadomą walką Rossyyskiego 18- 
działowego brygu z dwoma liniowemi okrętami;

W  Talonie spodziewają się przybycia P a n i  
de la Bretonniere. Okręt Ргоѵепсе , miał ztam- 
tąd dnia 24 b. m. popłynąć przeciw uilgierowu

(a Korrespondenta Warazawskiego.) 
t Wiadomości, odebrane z Atexandryi, сЬѵтаЦ 
Ibrahima Baszę dla wielu ważnych zmian, jakie 
zaprowadził w wewnętrznej administracyl. Pomię
dzy innemi przyjął bardzo korzystną zasadę, dla 
Europeyskiego stanu handlowego, stanowiąc, aby 
wszystkie przynależne summy, na oznaczonym te r 
minie były wypłacane : dawniej wierzyciele ni® 
mieli żadnego środka zniewolenia muzuło/anów, 
dłużników, do wypłaty, a sami musieli regularnie 
płacić.

W  wielu departamentach btirzs poczyniła 
wiele szkody.

M essager des Chambres, donosząc o zaszłey 
walce pod Ł arache) na zachodnim brzegu Afryki» 
pom ędzy austryacką a marokańską flotyllą, umie
ścił list amtryackiego officera, w którym przy koń
cu czytamy : „gdy wyprswa dopięła swojego celu, 
przez zniszczenie okrętów marokańskich w por
cie Larache, nasza mała osada (która była na brzć-3 
gach), odparłszy Arabów, cofnęła się na okręty. 
Strata nasza składa się z 22 zabitych i 20 ranio
nych. Okręty jednak nasze, lubo przez trzy go
dziny wciąż wystawione były na ogień z nieprzy
jacielskich bateryy , b y na jm n ie j  nie zostały u- 
szkodzone.

Xiążę Dołhortiki urrtarł oriegday w swoim 
ddmu wieyskim w СоагЬѵоіе , paraliżem powtór
nie tknięty. Dniem wprzódy przybył syn jego fi 
Ilośsyi. Na wniosek Cesarsko-Rossyyskiego Posła 
opieczętowano wszystko, co tylko nieboszczyk po
zostawił.

Boiiwar ma przy sobie syna Iturbida i obie
cuje mu, jak mówią, ze swey strony pomoc, do od
zyskania tronu mexykońskiego, a tym czesezn kon
gres mexykański zapewnia współzawodnikowi Bo
li wara,jeaerałowiSantander, rzeczpospolitą i i 5.qqó 
fr.  pensyi.

A n g l i a .
L ondyn  dnia 26 czerwca•

(z Gaićty Wari*aw»kiey).
^Wszyscy Ministrov\ie byli onegday na wiel

kim i wspaniałym «biedzie, danym przez D yre
ktorów Kompanii Wschodnio-Indyyskiey, przed 
wyjazdem Hrabiego D alhouse , który ma objąó 
dow ództwo woyska w Bengalu. Nazajutrz aaś znay- 
d owal i się na uczcie, którą dali Zachodoio-Indyy. 
icy kupcy i właściciele plantaeyy dla Margrabie
go Chandos} obranego Prezesem towarzystwa han»



dlowflgó Zachodnio - Indyyskleg-t. Cliotlel teraz 
ipteressi osadnicze nie naylepiey idą, spod/,U w nó 
się jednak wypada, iż pod sterem tuki^gn Preze
sa mną postać wezmą. Xiążę W ellington  oświad
czył tłkże, iż towarzystwo nie mogło uczynić lep
szego wyboru.

J  z b a  N i ż s z a .  Dnia 22 b. m. powstał 
mówca Izby i rzekł:— „Zanim Izba przystąpi do 
ewycsaynycii swoich zatrudnień, życzę, aby zwró
ciła uwagę na zaszły przypadek, który naydotMi- 
wiey gwafci nasze przywileje. Niedawno prze- 
szedł w ley Izbie bil, tyczący się pr* wa, oznacza
jącego czas roboty dla dzieci w f.«brjkach haweł- 
nianych. Bil ten poszedł zwyczayną drogą do Iz 
by W y ż sz e j  jak się dowiaduję, zrobiono w mm 
poprawkę , przez co koniecznie winien był by»!ź 
odesłanym na powrót tntay do rozwagi. Tym cza
sem słychać, i i  mimo tę poprawkę, Bil odesłany 
fcoetał do Kornmis-yi,i otrzy mał potwierdzenie K ró 
lewskie, niebędąc wprzód odesłanym doI / by  JNiż- 
szey, jak tego wymagają z wyczaje Parlamentówe. 
W  podobne/n położeniu uważam ząnaylepszy śro
d e k ,  aby Izba natychmiast mianowała Kommis- 
syą , któraby z Dzienników Izby Wyższey prze
konała się , jak ta rzecz poszła. Skoro będziemy 
wiedzieli jey stan . natenczas obmyślemy środki, 
potrzebne do utrzymania nienaruszalności przywi
lejów Izb y .” — Na wniosek Pana H em ie*, Izba 
mianowała Komrniesyą , która udał» się do Izby 
Parów, i przejrzawszy dzienniki przekonała się, 
iż wszystko t«k było, jak mówca doniósł. Posta
nowiła zatem Izb* rozmówić się z Lordami, w ce
lu powzięcia bliższych szczegółów tego zdarzenia. 
W ysłany z tern zleceń em Pan G rant, przyniósł 
odpowiedź -Lordów, iż życ/ona narada odbyć s:ę 
może natychmiast. Wypadkiem )ey było, jak mó
wił Pan H erries , iź Margrabia Juansdown zape
wnił w imieniu Izby Wyżgzey, że ta chce cią 
gle zostawać w naylepszem porozumieniu z Izbą 
Niższą; iż żałuje mocno, że przez <»m\łkę nie ode
słano do tey Izby bi lu,  w którym Izba Wyższa 
dodała tylko dwa wyrazy (to inćlude), lubo L o r
dowie rozkazali to zrobić; zresztą spodzie w a się, 
iż Izba Niższa tern ol jaśnieniem Lordów będzie 
zaspokojona. J -koż Lb* przyjęła za dostateczne 
powyższe objaśnienie, a razem i nowy bil wnie
siony przez Pana H erries , przez który rzrczona 
poprawka ogłoszoną została za zupełnie zgodną z 
prawem. B :1 ten przyjęty był z zachowaniem 
wszelkich formalności , trzy razy raz po raz od
czytany, i następnie odesłany do Izby Wyiszey.

— D nia 27 —
H rabia  Bionstierna, ■ Poseł szwedzki przy 

dworze naszym, miał onegday naradę z Hrabią 
A berdeen  w wydziale spraw zigremczu) ch, a po
tem z Xiążęciem W ellingtonem , z którym także 
naradzał się Xiążę Kste> hazy  , Poseł austryacki 
po przybyciu gońca z W iednia.

Zapowiedziano już kilka bilów na przyszły 
Parlament, jakoto : względem rozpoznania stanu i 
wartości wszystkich własności koronnych, wzglę
dem oddawania trupo w ludzk ich do anatomii, wzglę
dem postępowania w sądach cywilnych i t. d.

— Dnia 28 —
Pan Stra tford  Canning  przybył z rodziną 

swoją do tuteyssey stolicy.
Odebrano tu wiad mość o zwycięstwie, od- 

niesioriem przez woyska rossyyskie pod Szumią.
Tuteysza gazeta Goniec pisze: „Można po

czytać za dowód, ile Porta chce sprzyjać tak F ran 
cy! jakoteż Anglii, iż używa całego swego wpły
wu u Dej* algierskiego, aby go skłonić do zezwo
lenia na wszelkie zadosyć uczynienie dla Fraucyi, 
jakiego ona żąda.”

Gazety tuteysze ogłosiły między innemi» zło- 
zoneroi Parlamentowi pismami, listy Don M ignęła  
pisane z W iedn ia  do Króla Jmci angielskiego i 
Cesarza Jmci Brezyliyekiego.

(1 Korresyondenta Warszawskiego.)
W  Durham wynaleziono ręko pism Starego

Testamentu, który ma mieć i , 5oo lat (?). Przez 8oe

lat był w p o« Ja daniu pswnsy rodziny lydowskief
i  napinany jest bardzo ozdobnie i wyraźnie.

Od «istsieyszego dnia miewamy częste deszcze ni
weczy obawę , względem nieurodzajów tegorocz
nych.

W  czasie 127 lat od r. 1688 do i 8i 5 odpra
wiła Anglia 65 wojen, i użyła n-» to sumrn następu- 
jącycb: wojna z roku 1688 kos/.t^wał» 900,000,000» 
franków: w yna o sukcessyą 1,662,500,000 fran; 
woyna hiszpańska. 1.362,600000 fr. * siedmiole
tnia  2,8<łO.OOOOOO fr .; a m erykańska  5,4oo,ooo ooo> 
f r . ; rewolucyyna 1 i|,600,odo,OOO fr. ;  Napoleo
nem  28.975,000,000 fr. 5 w ogóle więc pięćdzie
siąt bibitionów sześćset milionów franków W y. 
prowadzono do lego sztuk broni 5,227.715, a z tych 
sprzymierzeni dostali 2, i 45,6<5 i 80,000 beczek 
prochu.

W ł o c h y .
B zy m  dnia i 5 czerwca*

(«Gazety W arszawsfciey.)
Królowa Sirdytiska wdowa odwiedziła Wdo» 

ray Jego Świątobliwość.
Słychać f iż w lm o la  zaszły rozruchy : po

spólstwa miało powybijać okna w pałacu arcy
biskupim , i wszystkie sprzęty w pokojach zni
szczyć. Wiadomość tę miał przywieźć goniec wy
słany z Bononii.

Gazeta tuteysza, Diario d i Borna, donosi z li
stów z A nkony, iż między Grekami a Turkami 
ma bydź zawarty ruzeym na dwa miesiące.

Od granic W łoskich tg czerwca•
Kilkakrotne, publicznie w \ konane doświad

czenia w F lo ren cy i, stwierdziły użyteczność u- 
bioru niepalnego z amisnlu , wynalazku P. Al- 
dirii: za pomocą którego i tarczy z plecionki 
metalów ey, wynalazku P. D a ty , na okrycie twarzy, 
siniało można w pożarach wysławiać się wśród 
płomieni na działania naymocmeyszego gorąca. Do
świadczenia te, wykonane zostały w obecności 
Wielkiego X  ęcia Toskańskiego i władz. tudzież 
członków akademii i t. d. Służba ogni wa, uzbro
jona takiemi aparatami, wytrwał» prze/, czas do
syć dług-, wśród p-omieni obszernych stósó ' drze
wa: wykonywała tam różne roboty , podnosiła 
wielkie ciężary i l. d* Obecni lekarze n-ymniey- 
szey zmiany nie postrzegli w pulsie tych łu izb gdy 
znowu wyszli z ognia. Jeden £ robotników wziął 
kos/, ogniotrwały; w którym siedziało jego ośmio
letnie dziecię. Inny n ósł podobnież człowieka 
obwarowanego ogniotrwałą plecionką. Inni znowu, 
włożywszy na ręce p ulwóy e rękawice imianto- 
« 6 ,  brali niemi rozpalone żelazo. Inni nawet  u* 
zbr- iwszy głowę wzmianko w anem przyrządzeniem, 
kładli ją w płomienie.

H  1 S Z P A N I A.
M a d ry t dnia i 5 czerwca  

(s Gazety Warezew*ki*y).
Dowódca gwardyi przyboczney Xiążę Aid- 

gon i Pan IłTontanegre , były Konsul Jeneralny* 
we Florencj i, są teraz w wielkich łaskśch u Króla 
Jruc . Były ulubieniec, Don fjg a r te , który w miey- 
scu swego wygnania, w B uit/ugo , słyszał o tern, 1 
chciał pocztą tu przybyć, otrzymał rozkaz, aby 
mieszkał w odległości ib mil od stolicy i letnich 
zamków królewskich.

Pracują n-d wyprawą , ale jeszcze niewiado- 
т о ,  dokąd on i jest przeznaczona.

W iadom o, że przjed ki lku miesiącami, Jene
rał D onga, Jeneralny Kapitan /7 alencyi, przy
był do M a d ry tu , dl i padania rząd.iwi projkl'u, 
aby, za pomocą szczególnie na to użytych* st*tkow, 
wzbraniać handlu ukradkowego, który na hisz
pańskich brzegach morza Śródziemnego doszedł 
do bardzo w у <0 kiego stopnia. Minister skirbu przy
jął ten pro jek t,  a urządzony w tym celu korpus 
celnych żołnierzy schwytał niedawno koutrsbauuę, 
k tó rą  szacują przeszło 8 milionów realów.

D O D A T E K
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 81,
ТѴИ по dn ia  $  L ip c a  v. s- roku.

N T E M C Y*
Od brzegów M enu  dnia 5o czerwca.

Hrabia G n in n e , Poseł .Niderlandzki przy 
Dworze Saskim . mając dnia 22 b. m. w Piląitz  
pry walne posłuchanie u Karola J mci Saskiego, po
dał rrm i n sigma Be laickiego orderu Lwa, imieniem 
'Monarchy swego, a polem był na obiadzie u te
goż Króla (z G. TT.)

(2 Korrespondenta Warszawskiego).
Korrespomłet Norymberski dooosi z lipska 

pod d. 22 czerwca co następuje : Mówią, le część 
tutejszego zamku zniesioną zostanie i aa tern m ie j
sc11 wybudują nowy wielki kościół, odpowiedni 
dla pomnażającej się coraz bardziej gminy kato- 
lickiey. Zimne powietrze w czasie kwitnienia ży
ta ’ zachodniej Saxonii i w okolicach niższey 
Sali ten miało skutek, i e  wiele kłosów jest nie 
plennych, a nawet zupełnie czczych. Zcąd nie
którzy gospodarze wnoszą, le  zbiory żyta, pomi
mo obfitości co do dz'bła, o czwartą część będą 
m nie у s ze, ni z w roku zeszłym. Lecz natomiast sia
na wszędzie będą większe jak zw ykle zapasy. Sło
my nie będzie także brakowało, a zapewne i psze
nica urodzi. Ślimaki i gąsienice, pomimo roztro
pnych środków użytych na zgładzenie ich ze stro
ny zwierzchności i właścicieli ogrodów > zrządzi
ły w Ьйхопіі po polach i sadach nie małe szkody.

K arlsruhe 28 czerwca .
Francuzkie pisma doniosły, £e marszałek 

Maedonald zachorował niebezpiecznie w  Baden, 
gdy tym czasem on się tam wcale nie znayduje. 
Ma w prawdzie to miasto teraz wiele gości, je
dnakowoż jeszcze nie wszystkie mieszkania są za- 
jęte.^ Z cudzoziemców naywięcey jest dotąd An
glików. Lecz po naywiększey części nie przyby
wają tu oni, tak dla poratowania zdrowia, jako ra- 
czey dla zabawienia niejakiego czasu w przyje- 
maey okolicy.

T  U R С Y A.
Od granic tureckich 20 czerwca.

(2 Grasety Warsiawekiey.).
Goniec TT schodni, który wychodził w Pa- 

tra s , teraz po przerwie przeszło dwu mieś ięczney 
wychodzi od dnia 19 maja w Eginie  , a Pszczoła  
Grecka, wychodząca w języku Francuskim w Egi* 
nie ustała.

Fan Dawkins , Minister Rezydent Angielski 
przy rządzie Greckim , popłynął dnia 21 maja na 
fregacie Blonde  do Adtlo > dla pomówienia z Pa* 
nem Robertem  G ordonem , Posłem Angielskim, 
który, jak słychać , miał przybyć do tev wyspy, 
udając się do Stam bułu. Margrabia У  a! m y, spra- 
wujący tymczasowie interesu* Francy i przy rzą
dzie  ̂Greckim w nie bytności Pana Rouen , udał się 
tamże ns gal i ocle D auphinoise  w  podobnym celu 
pomówienia z Jenerałem Guilleminot. Pan Daw- 
kins wrócił dnia 27 maja do JSginy , nie zastawszy 
1‘osła Angielskiego, który bez zatrzymania s ę  
przy M ilo , popłynął przez Archipelag. (Ol>u Po
słów spostrzeżono, jak wiadomo , dnia 5 czerwca 
przy weyściu do zatoki Smyrneńskiey.)

Okręt linijowy Angielski A zy  a, stanął dnia 
26 maja na kotwicy vv L gin ie , i gdy będący na nim 
vice-Admirał Malcolm  odpraw ił naradę z Preze- 
sero Grecy i, zaraz w nocy popłynął do S m yrn y ., 
Hrabia Jan  Capodistrias po dw umiesięezney nio
by t noś oi , w czasie którey objeżdżał Peloponez, 
wrócił dnia 5 maja do E giny.

TTiadomości z Grecyi i  T nrcyi.

(г Korrespondenta Warstawskiego.)
K uryer Smyrneński pisze z Alexandryi pod 

d. i 5 maja co następuje: wstrzymano wyprawę 
która mjała, odejść z Kairu do Агуi , z powodu, 
żo już nie mogła stanąć w swym czasie na wido
wni woyny. Sułtan wez wał Ѵі'со- Króla Egipskie
go » o pieniężne wsparcie w gotowiznie, w ilości 
(jak słychać) 1,000,000 ciężkich piastrów hiszpań
skich. Wszystkie wydziały administracyjne w 
Kairze zostały na nowo urządzone. Aby w rachun
kowości zachować jak nay większą dokładność, za
prowadzono xięgi podwóynego rachunku. W ielu  
młodych urzędników uczyło się tych czynności od 
europejskich buchhalterów. Nie wielka ilość 
zboża pozostała na składach z przeszłego roku, prze
znaczoną jest częścią do Konstantynopola, częścią 
na krajową potrzebę. W  tutejszym porcie jest 
jeszcze 120 statków nie zatrudnionych; piwszeehne 
spadnięcie cen z boża , przeszkadza wszelkiemu 
przedsięwzięciu. Francuzki bryg wojenny La Fie- 
che, przybył tu zSyry i i popłynął do Nawarynu. 
Ponieważ w Syryi pokazała się zaraza, więc wszy
stkie statki przybywające z tamtych okolic i z Cy
pru, muszą odbywać piętnastodniową kwarantannę. 
Francuzki jeneralay Konsul P. D roye tt i , oczeku
je tylko przybycia swojego zastępcy Mi r asuf , co 
gdy nastąpi , uda się niezwłocznie do Francyi.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(2 Gazety Warszawskiey).

Nie tylko P u łtu sk  i jego okolice doznały dnia
00 z. m. okropney klęski, są i z innych mieysc po
dobne doniesienia; umieszczamy jedno z nich przy
słane z TTyszkowa. W  dniu 5o czerwca o godzinie 
7 wieczorem przyszła zza B ugu  gwałtowna burza 
czyli wietrzna trąba z gradem wielkości kurzego 
ja ja , zaymowała szerokości pół mili pomiędzy 
B rańszczykiem  i Bybieńkiem \ szła przez T u rzyn
1 TTyszkow , wyrwała z korzeniami naystarsze drze
wa, do kilkuset sztuk ogromnych lip i drzew owo
cowych w folwarku TTyszkowie przexvróciła, okna 
wszystkie w ybiła , a dachówka z domu folwarcz
nego latała w powietrzu jak małe ptaszki. W  tey 
chwili, gdy ta burza nadeszła, popłynęła tratew 
drzewa pod TTyszkowem, na niey było 4 ludzi; w 
oka mgnieniu rozerwała na cząstki drzewo, a ludzie 
będący na niey utracili życie. Grad ten nadzwy- 
czayny zniszczył zboża i leżał nazajutrz do południa 
wysokd do ćwierć łokcia. Gała burza udała się ku 
Pułtuskow i przez lasy, które tak położyła, jak zbo
że koszone.

W  lrlandyi żyje wieśniak , mający taką siłę, 
jakiey dotąd nie ma jeszcze przykładu. Niedawno 
przybył do niego konno pewny Lord Angielski, 
chcąc go doświadczyć na kułaki. Zsiadłszy г konia, 
zbliżył się do wieśniaka pracującego w swym o- 
g ródku , z pięścią na przód wymierzoną, i oznaj
mił cel swojej umyślnej podróży. Wieśniak kła
dzie zaraz rydel , chwyta go w pół, i jak gruszkę 
wyrzuca 7л p ł ć t ; potem spokojnie bierze rydel i  
obrabia znowu swe zagony. Widząc zaś gramolą
cego zwę Lorda, rzecze po niejakiej chwili: A  czy  
dość będzie na tem? O bardzo dosyć, odpowiedział 
Lord potłuczony, bądź tylko jeszcze łaskaw , pr ze- 
rzuć mi tu  mojego konia , bo się ju z  ztąd do niego 
na  nogach nie dostanę.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV. Litewskiego TTojenncgo Gubernatora.
Jndrzcy Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w D rukam i Redakcyi.



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R IE R A  L IT E W S K IE G O . N. S i .

W ilno  dnia 8 L ipca  v. s. 1829 roku.

O g ł o s z e n i e .
Dla Studentów  CESARSK IEG O  U n i

w ersytetu  W ileńskiego, mających stopnie 
Lekarskie i dla Lekarzów , zaymujących się 
już praktyką; życzących w eyśe teraz do 
służby Skarbow ey M edyczno-W ojenney, 
do Armii 2 działającey, zapew niono, stoso
w n ie  do N ayw yższego potwierdzenia, ob
jaw ionego w  zaleceniu JO. Ministra Na
rodowego O św iecenia , że pensyą i inne 
w ygody na rów ni z innymi Urzędnikami, 
do w ied zy  M ed yczn o-W  ojenney należą
cym i, m ieć będą podług zagranicznego 0- 
kładu i przedstawiani będą do nagród, w  
miarę gorliw ości w  służbie i  nadto przy 
w stąpieniu w  też służbę opłaci się im ro
czny okład, nie na rachunek pensji i w y 
dadzą się prohonne"pieniądze —  Życzący  
na tych w arunkach bydź przyjętymi do 
pom ienioney służby, zechcą żądanie sw o 
je w  tey  m ierze w yrazić w  prośbie do 
Z w ierzchności m ieyscow ey  tuteyszego U -  
niw ersytetu  dla przedstawienia, gdzie z po
rządku wypada.

Uwiadam iają się także U czniow ie klas- 
sy  I V  M ed y cy n y , że i oni do pomienio
ney służby i na tychże samych w arun
kach będą przyjętym i, jeżeli który z nich 
teraz, do teyże służby przez pośrednictwo 
Z w ierzchności U niw ersyteckiey poda się.

P o d p isa n o : R ektor U niw ersytetu  
W . Pelikan.

Publiczna przedaL
1 И М П ЕРА ТОРСКА ГО Воспитательнаго 

Дома, о т ъ  С. Петербургскаго Опекунскаго Со
в ѣ т а  симъ объявляется : ч т о  въ ономъ прода
е т с я  съ аукціоннаго публичнаго то р га  заложен
ное и просроченное недвижимое имѣніе Маіор- 
ши Александры К уракиной, Подполковницы 
А нны Вейсовой и Подпорутчика Лазаря Меде- 
ра, состоящее Витебской Губерніи Суражска- 
го повѣта при имѣніи Прибышковѣ въ дерев
няхъ: Законовѣ 43, К ротовѣ  83, Медвѣдевѣ 8о, 
Сидорахъ 44, Климовѣ 27, На шишкѣ 2З, Юрзов- 
хѣ  2і, Ситинѣ 18, Скеперахъ 20, Коверзахъ изъ 
і 2 і —85, Ковалевой Зг, Будницѣ 38, Ярмаковой 
З7, По длинахъ 28, Ковалихѣ 6, и Ситиискихъ- 
Нивахъ 65 и то го  65о мужеска пола душъ, 
писанныхъ по ревизіи 1816 год а , съ рож
денными послѣ ревизіи, со всего принадлежа
щею къ нимъ землѣю и всякимъ на оной с т р о 
еніемъ; для чего назначены сроки торгамъ сего 
года сентября  мѣсяца, первый 5, в торы я  5, и 
т р е т і й  іо, числъ, желающіе ку п и ть  имѣніе сіе, 
м огутъ  я в л я т ся  въ Опекунскій Совѣтъ показан
ны хъ числъ въ присудспівенное в р е м я , и ви
д ѣ ть  въ ономъ продаваемому имѣнію опись, у- 
словіе и форму купчей крепости.

Экспедиторъ Осмоловскій. i

i  Od Rady Opiekunczey St-Petersburskiey 
CESARSKIEGO Domu wychowania ninieyszem 
ogłasza się: iż w niey przedaje się z aukcyjnego 
publicznego targu, dany na ewikcyą za uchybie-

n’em terminu nie ruchomy majątek Majorowej 
Alexandry Kurakino wey, Pod półko wnikoxvey An
ny Weysowey i Podporucznika Łazarza Me dera, 
położony w Gubernii W itebskie j , w powiecie 
Suraż kiru, przy majątku Przy by tko wie, we wsiach: 
Zakouowie 43, Krotowie 83, Miedwiediewie 8o, 
Sidorach 44 , Klimowie 27, Natyszku 2З , Ju r.  
zowce 2i, Sitinie 18, Skieperach 20, Ko wenach 
121*85) Kowalewey 3 i, Rudnicy 38, Jarmakowey 
З7, Podlanach 28, Kawalicha 6 , i Sitiriskioh ni. 
wach 65; ogółem 65o płci męzkiey dusz, zapisa
nych w rewizyi 1816 roku, z narodzonemi po rewi. 
zyi, ze wszystką należącą do nich ziemią i wszel. 
kiem na niey zabudowaniem; dla czego naznaczo- 
ne terminy targów roku teiaźnieyszego, miesiąca 
września w dniach: iszy 3, 2gi 5 , i 3ci 10. Ży
czący sobie kupić ten majątek mogą przebywać 
do Rady Opiekunczey w dniach wymienionych w 
czasu; posiedzenia, i przeyrzeć w n>ey przedającego 
się majątku inwentarz, warunki i formę prawa ku
pnego.

Expedytor Osmołowski.

P  o d  r a  d  y .
1 Od Kommissyi Dabieńskiego Kommisso 

ryatskiego Depo ogłasza się , że dla trudności 
w W  ołyńakiey Gubernii na kopienie za dogo
dne dla Skarbu ceny, służących do pakowania 
rzeczy, potrzebnych do związywania i pokrycia 
przy odprawianiu do woyska skarbowych rze
c z y , Kommissya postanowiła na to odbyć targi 
w  dniach w czasie jey posiedzeń, a mianowicie: 
targ pierwszy ygo, drugi 9, trzeci 12 i przei*rg 
i 5 augusta ; tego roku, roczna ilość do pako
wania rzeczy, potrzebna Kommissyi, stopo w nie 
do lat przeszłych, cynow ek większych i średnich 
do s 3,ooo grubych powrozów pieńków у eh, do
21,000 sążni cienkich do zszywania do 5,000 
pęczków, każdy pęczek nie mniey od trzech są
żni i łaba dłnżyni 25 arszyna a szerzyui jeden 
arszyn do 1,000; ceny zaś teraz są na rzeczy 
pomienione assygnacyami za cynów kę rubel 1 
kop. 55 | ,  ea sążeń powrozow pienkowycb gru
bych 19 kopiejek, za pęczek cienkich do sszy- 
wania 12 kopiejek, za każdy łab  rubel 1 kopie
jek 10, i dla tego targi odbywać się będą zaczy
nając od cen pomienionych; jeżeli zatem kto 
życzy targować się i wziąć ze zniżeniem tych 
c e n , tacy zechcą się stawić na oznaczone ter
miny do targów i przetargu z dostatecznemi e- 
wikcyami i należytemi o swoim stanie świade
ctwam i do tey Kom m issyi, gdzie okazane im 
będą , tak wzory wspomnionych rzeczy , jako 
też i warunki, podług których dostarczanie od
bywać się powinno.

Sekretarz Radca Dw oru Zanko.

C ofn ien ie  p le n ip o te n c j i .
1 Oświadczenie w imieniu i rzeczy nizey 

podpisanego dla powszechney wiadomości zapisu
je  się z  następnego powodu. Na dniu 5 1 maja
h. 1829 roku o godzinie pó ł do p ierw szej rano 
straciłem nayukochańszego Oyca mojego, wiekopo
m nej pam ięci X iązęcia Franciszka Sapiehy Taj
nego Irnperyi Sowietnika Komandora i Kawalera, 
Najboleśniejsze uczucia , jakiem i do gruntu ser
ca mojego tą tak wielką, dla mnie stratą przeję
ty jestem, zawsze mnie będą obecne; lecz nie to
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jest ma tery ą czyli objehtem niniejszego oświad
czenia; tu idzie o to szczególnie, ze kto mojey, ja 
ko naturalnego i jedynego wszystkich dóbr i in- 
teressow dziedzica i sukcessora, nie będzie m iał 
plenipotencyi. , ten od daty zeyścia z tego świata 
nayukochańszego Oyca mojego nie może sję uwa
żać za Ładnego plenipotenta ; i dla tego wszyst
kie plenipotencje bądź przez Oyca mojego, bądź 
w jego imieniu przezemnie komukolwiek powyda
wane , za ustałe i do żadnych działań posługi
wać nie mające waloru ogłaszam; w tym jednym  
objekcie oddając do zi.pisania w akta publiczne 
ninieysze oświadczenie , o taką onego upraszam

aut ory żacy ą, ażeby przez Gazetę K ury era L itew 
skiego opublikowane bydź mogło. Datt roku 1829 
ju n ii  4 dnia. Eustachy X ią ze  Sapieha.

Roku  1829 mca ju n ii  4 . P rzed Aktam i J E 
GO I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I Ziemskiemi 
P tlu  Słonim. stanąwszy obecnie JO. X iqze  Eusta
chy Sapieha , to oświadczenie do zapisania do 
protokułu potocznego podał. Przyjąłem  i do pro- 
tokułu umieściłem , świadczę Ignacy JSielubowicZ 
Ziem . Słonimski Regent.

Dozwala się drukować. W ilno d. 5 lipca 
1829 r. L . Borowski Cenzor.

O g ł o s z e n i a  po r a z  2gi. i oci.
D z i e r ż a w a .

2 Od W ileńskiey Izby Skarbow ey  ogła- 
sza się, «z z rozporządzenia Wyższe у Zw ierz
chności Starostwo Tupańskie, zostające w Em - 
fiteutycznem władaniu obywatela Dąbrowy, po
łożone w powiecie W iłkomierskim oddane t e 
raz w  wiedzę Opieki , zawierające jeden fol
wark, 6 wiosek , 45 różnego rodzaju domów i 
1 14 d n s z , przynoszące podług lustracyynego 
1798 roku  Inw entarza, rocznego dochodu i ,o42 
rub. 2 kop. sreb., z którego płaci się do Skar
bu Em fiteutyczue, k w a r ty  928 rub. 55% kop. 
s reb rem , oddaj* się te raz  z publicznych t a r 
gów w  now ą a rendow ną z dochodami od 12 
kwietnia tego roku dzierżawę, dla zaspokoje
nia z tychże dochodów zostających od opłace
nia do kassy kw arty  , przysądzoney D ekretem  
Wiłkomierskiego Grodzkiego Sądu na D ąbro
wie, na rzecz Szlachcica K w in ty  pieniężney sum 
my 2,690 rub. srebrem; na  jakowe targi na
znaczone term iny dzień i 3 , i 4 i  i  16 , następ 
pującego miesiąca lipca ; dla tego więc życzą
cy targować się o oznaczone Starostwo, raczą 
się s tawić na wyrażone term iny do tey Izby 
lub też wysłać Plenipotentów zpew nem i ewi- 
kcyami , odpowiedniemi dw óletnienm  docho- 
dodowi ze wspomuionego S tarostw a lustraoyą 
1798 roku  Wyliczonemu.

Sowietuik Kołkowski.
Guberński Sekretarz  Teodor Szymanowski.

P u b l i c z n a  p r z e d a z .
2 Od Moliilewskiey Magistra tu ry  Powsze- 

chney Opieki przez ninieysze ogłasza się, iż w niey 
przeznaczono na przedaż dany na ewikcyą, za 
uchybieniem term inu  majątek, w  Roliaczewskim 
powiecie we wsiach Skepni i Hawley, sto dusz 
z nowo-narodzonemi, ich zagospodarowaniem i 
gruntem Obyw atela  Porucznika W asila  Jołszy- 
ua, k tó re  się jemu dostało z kupna w  1823 
roku od Jenerał-M ajora Baszkłowa za n ieopła
cenie należnego tey M agistraturze długu; na jaki 
czas naznaczone będą terminy, o tern ogłosi się 
osobno. S ekre ta rz  Hołyński.

2 Od Rządu Gubcrnialnego Mińskiego o- 
głasza się, iż na dozu pełnienie rozstraconey przez 
byłego Mińskiego powiatowego Kaznaczeja, T y 
tularnego Sowietuik a i K a w a le ra  Jana  S tefano
wicza Suilkę skarbow ey summy i m ajątku 
przedawać się będzie w tym Rządzie z publicz
nego targu  należący do Snitk i fo lw ark  Tiwo- 
П bez włościan, zabudowany za miastem Miń
skiem na ziemi mieyskiey, za k tó rą  płaci się co 
rok czynszu 2 o 5 rub li  assygnacyynycb z domem 
drew nianym ,ocenionym  4 io rubli  i dalszym go- 
spodarskiem zabudowaniem, meblami i rzeczami

gospodarskierai, ocenionemi 5 20 rub . 4 kop., z 
drzewami owocowemi, ocenionemi 67 r. 20 k., 
z u siewem zboża ozimego; jakowego fo lw arku  
szczegółowe opisanie z ocenką okazane będą  k u 
pującym przy targach; dla tego więc życzący k u 
pić takow y fo lw ark  mają się stawić do tego 
Rządu na targi w  terminach, pierwszym dnia 10 
lipca , drugim 12go sierpnia, a  trzecim i osta t
nim 15 września tego 1829 roku . Dnia 22 cze rw 
ca 1829 roku.

Sowictnik Czernią je w.
Sekre ta rz  Zaborowski.
Guberński S ekre ta rz  Łaski.

W e  z w a n ie  P r e te n s o r ó w  , S u k c e s o r ó w  i  
L i c y t a c y a .

Jan Noak M echanik w  roku teraźn iej
szym  1829 zszedł z tego św iata  bez po
tom nie, i żadney w zględem  funduszu sw o 
jego n ieczyn ił dyspozycji; aby w ięc  o z e j 
ściu jego mogła dóyść do pretensorów jego, 
i jeżeli są jacy sukcessorow wiadom ość; 
w  tern celu wydaje się n in iejsza aw izacya, 
z uw iadom ieniem , że na dniu 17 teraźn iej
szego mca julii o godzinie trzec ie j rozpo
częta , i  każdodziennie prócz dni św iąte
cznych i tabelnych konkludowana będzie, 
w  Ratuszu W ileńsk im  publiczna w yp rze
daż , naczyń m echanicznych i różnych  
sprzętów , po tym że Noaku pozostałych. 
R oku 1829 miesiąca julii 2 dnia.

L. W ein zieh r  R, M. M. W .

4 2 l e tn ia  D z ie r ż a w a .
2 M a j ą t e k  D u b r o w k a  w  G u b e r n i i  G r o 

d z i e ń s k i e j , w  p o w ie c ie  L i d z k i m  le z ą c y  , o d 
d a je  s ię  n a  l a t  d w a n a ś c ie  i  w ię c e y  w  z a r z ą 
d z e n ie  a r ę d o w n e  ;  z y c z ą c y  g o  w z ią ć  , r a c z ą  
z  p r o p o z y c j a m i  s w e m i  p r z e z  p i s m a  z a s t r a - 
c h o w a n e  a d r e s o w a ć  s ię  d o  S t . P e te r s b u r g a  
d o  J a ś n ie  W i e l m o ż n e j  J e n e r a ł - L e y t e n a n t o - 
w e y  E l ż b i e t y  C h r u s z c z o w e y , z  d o m u  H r a 
b ia n k i  M in n ic h .
W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s to w s k i .

N o w y  m a g a z y n  T y t u n i u •
2 K i lk a k r o t n i e  o g ło s z o n y  w  K u r y  e r z e  t u 

t e j s z y  f a b r y k a n t  t y t u n i u  At> J .  S a k h e i m , m a  
h o n o r  u w ia d o m ić  p u b l i c z n o ś ć  , i z } n a  ż y c z e 
n ie  w ie lu  o s ó b , z a ł ó z y ł  n o w y  m a g a z y n  r o z 
m a i t y c h  g a tu n k ó w  t y t u n i u , c ig a r o  i  t a b a k i  z a 
w i e r a j ą c y  , n a  u l i c y  N i e m i e c k i e j  n a p r z e c iw  
R a t u s z a  w  d o m ie  W .P o z n a ń s k i e g o  p o d  N .2 9 6 *  

W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą - 
s to w s k i .

(5).



P r z e d  a ż  p u b lic zn a .
5 Litewsko-W ileńska M agisiratura Pnwsze- 

chney Opieki nihieyśzem ogłasza, że w niey przo
dować się będzie z aukcyynego targu za л chybie
nie terminu oddany rui ewikcyą nieruchomy ma
ją tek Berwenciszki Obywatela Chondzinskiego Kol
iegialncgo Assesora , położony w W ileńskiey Gu- 
bernii w Oszmiońskim powiecie , w którym po c- 
statniey 1816 roku rewizyi liczy się G1 włościań
skich męzkiey p łci dusz, ze wszelkim do nich na
leżącym gruntem i dalszemi dogodnościami, do 
czego naznaczone terminy na targi pierwszy dnia 
19, drugi dnia 22, a trzeci ostateczny dnia 26, 

przyszłego miesiąca października tego 1829 roku; 
życzący kupić ten majątek mogą się stawić w M a
gistralni'ze w dniach oznaczonych w czasie posiedzeń 
i  przeyrzeć w niey przedającego się majątku in
wentarz z taxą, dnia 27 czerwca 1829 roku.

Непремѣнный Членъ Коллежскій Асессоръ 
и Кавалеръ П е т р ъ  К лейстъ .

•Sekretarz Radca honorowy Solimani.

5 Od W ołyńskiey M agistratury powsze- 
clmey opieki nimeyszeni ogłasza s ię , że w niey 
przędą wad się będzie przez ankoyą z publiczne
go targu za uchybienie term inu oddany na e* 
w lk c y ą , nieruchomy m ajątek obywatela Eufro -  
zego Mionczyńskiego, położony w Gubernii YVo~ 
łyńskiey , powiecie Dubieńskim, we wsi J a ro -  
sławiczach i 58 dusz płci męzkiey, włościan za
pisanych wozasie rewizyi 1816 roku z uarodzo- 
nemi po rewizyi, ze wszelkim należącym do 
nich gruntem  i wszelkim na nim zabudowaniem 
za nieopłacenie pożyczoney przez wspomnio- 
nego obywatela Eufrozego Mionczyńskiego i 
przez jego Plenipotenta Adw okata  B ie ń k o w sk ie 
go , srebrem  i 4oo rubli i  assygnacyami 6076 
rubli, summy na uzyskanie wszystkiego ka p ita 
łu  z p ro cen tam i, dla czego naznaczone term i
ny pierwszy dnia i 4 , d rugi 17, i trzeci osta
teczny dnia 21 miesiąca października tego ro 
k u ;  życzący więc kupić ten majątek zechcą 
się stawić na oznaczone terminy do tey opieki 
z gotowemi pieniędzmi i przeyrzeć w niey prze- 
dającego się majątku inwentarz, dnia 2 1 czerwca 
1829 rokn. Człouek Dożywotni Krynicki.

Sekretarz  Koudratjew .
W obow iązka  Buchaltera  Dziakiewicz.

5 Od Mohiiewskiey M agistratury Powsze- 
chuey Opieki przez ninieysze ogłasza się, że w 
niey przeznaczony na przedaż za uchybienie 
te rm inów  nieruchomy majątek obywatelki J ó 
zefy Ew ciche  wieże wey, położony w powiecie 
Czerykowskim we wsiach K ro tkach , dwornych 
4cb, włościan 21 i w Symonowce 9, w ogóle 
3 4 , męzkiey płci dusz znow o-narodzonem i po 
rew izyi z ich majątkiem, gruntem  i pańskiem 
zabudow aniem , oceniony podług 1 ocio-letniey 
in tra ty  7,5oo rubli  assygnacyami, jakie zaś na
znaczone będą terminy , uwiadomi się osobno 
przez w ydrukow anie  w  gazetach.

Sekretarz  Hołyński.
Kollcgialny Regestrator Józef Ilłaiew ski.

R z e c z y  zgubione .
3 Rząd Gubernski Grodzieński ogłasza, że 

b. Assesor Grodzieńskiego Głównego Sądu 2go 
D epartam entu  Józef K am ieńsk i, dnia 10 maja 
za przyjazdem jego do Grodna,stanąwszy na k w a 
terze w  zajezdnym dom u żyda Mowszy Icko- 
■wicza Szapiry, na dziedzińcu którego zgubił pu- 
giUares z pensowego safianu, w którym  znay-

dowało się pieniędzy sto rubli assygnacyami, mię
dzy które mi jedna d w u (i z i e s t o p i ę c i o rublowa 
1818 roku z numerem poczynającym się od 
dziewięciu tysięcy, a dalsze wartości dziesięcin- 
r u Mo wey; wex«I, wydany tego rokn w mi 
cn styczniu na imię tegoż Kamieńskiego od dzier
żawcy Kossowskie у sukieimey fabryki , kupca, 
żyda Szymchi Jasionowskiego na 58o rubli sre
brem z terminem opłacenia owych 1 sierpnia 
tegoż roku; trzy bilety, wydane od Typ<gra
fa Zawadzkiego na otrzymanie dzieł, z których 
dwa na imię jegoż Kamieńskiego, pierwszy o liol- 
nictwie wyda nem przez Oczapowskiego, drugi 
Uomans historyczny przez Hipolita Boratyńskie
go, a ostatni na imię АІэхапсІга Siezicnie wskie- 
go także Romans hiatoryceny o Oblężeniu mia
sta W iednia; p łakatny pasport, wydany z Bia
łostockiego Pow iatowego Kaznaćzeystwa tame
cznemu żydowi Pcysachowi Ickowiczowi Clio- 
reskiemu 3 1 stycznia tego roku  za N. 4g z te r 
minem na jeden rok; i dalsze notatki; za znale
zienie tako wey zguby po dostawieniu jey do 
niego Kamieńskiego do miasta Białegostoku da
no będzie przez niego stosowna nagroda; 
żyd zaś Cli oroś ki przymiotów następujących: 
wzrostu 2 arszyny 4 |  wiersz., włosy i b rw i cie- | 
nmornse, oczy czarne, nos i gęba mierne, twarz 
okrągła piegowata , na brodzie z prawey stro
ny znak i na lewey ręce także trzy wielkie zna
ki, od urodzenia ma la t  29, żonaty. Dnia 20 
czerwca 1829 roku. Sowietnik Jaworowski.

Sekretarz  Afanasewicz.
Naczelnik Stołu WoyCiechowski.

7V  e z  w  a n  i e,
5 Sąd Ziemski powiatu Nowogródzkiego wzy

wa następujące osoby do wysłuchania Dekretów 
śle dziw iennych , w tym Sądzie zapadłych i do 
przedstawienia na piśm ie na {te wyroki konien- 
towań się lub appellacyów  , mianowicie do wy-  I 
słuchania Dekretu w  dziele Skarbowym o ze-  | 
branie funduszu  zfharłego Kaznaczeja, d e c h a I 
nowicza 5 nowembra і 8 з 4 roku ogłoszonego: 
wzywa  , 1 M ateusza Jurjewicza , 2 Ferdynan
da Łukaszewicza1, 3 Jerzego Rudzkiego , 4 Józe

f a  Mitarnawskiego byłego Sędziego Gran. Nowo
gródzkiego , 5 Ignacego Bończę Tomaszewskiego,
6 Żyda Całkę Josielowicza cieślę, 7 Szylinga nie
gdyś właściciela Plaszczańki, 8 Ignacego Czer
nika Stolnika M ści sławskie go, do wysłuchania De
kretu w tymże dziele i interesie 9 ju n ii  і 8 з 5 
roku zapadłego wzywa 1 Konopkę byłego Słonim
skiego Sprawnika , 2 byłego w 1814 roku Pod
porucznika A r trier у  i Paraszyna , 5 sukcessorów 
Maurycego Strawińskiego, a w razie ich nieletno- 
ści Opiekę tychże Sukcessorów, 4 Jana Paradow
skiego, 5 Jana Narkiewicza Deputata., 6 W ikto- 
rego Rogowskiego i  7 Żyda Orkę Mowszowieża. 
D q wy słuchani a Dekretu 2 1 nowembra 1828 ro
ku w pretensyacli do odslawnego Jenerała i Ka
walera Hrabiego Niesiołowskiego zaregulowanych 
wzywa odstawnego żołnierza Andrzeja Jena syna 
Siewruka. Do wysłuchania Dekretu szukających 
swobody Kruszyńskich 4 lutego 1827 roku zapa
dłego wzywa, J W . Ludwika Dąbrowskiego b. Pod
komorzego Trockiego. Do wystuchnia Dekretu o 
rozdział R u tt Duchowney od Swieckiey 28 nowem
bra 1825 roku zapadłego wzywa sukcessorów Te- 
odozyusza M etropolity i Romami Majora czy I }ot- 
kownika W W . Saskich Rostockich , oraz siostry 
tegoż Romana Kosteckiego lub ich sukcessorów.

Sędzia Franciszek Wierzbowski.
Regent F e lix  Górski.


